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Która polka zostanie 
światową gwiazdą?

Międzynarodowy konkurs piękności 
U rządza jedno z to k a r z y  .iw  film ow ych

T ow arzystw o lilmnwę „F a -  
nam ct , bę fącc rcprczcnlacją  
trzech najw iększych w świecie  
tow arzystw  ‘ 'linow ych (Para- 
mount, First National Pictures 
i M etro -  G oldw yn -  M ayer) w 
krajach następujących* P ol­
ska, C zechosłow acja, Rumuoja, 
Jugosławja, A u stija , W ęg ry , 
B ujgaija, G recja, Łotw a, E sto- 
nja i Finlandia —  postanowiło  
urządzić

konkurs w wielkim stylu.
Konkurs ten ma na celu u- 

staleme najpierw, kto jest naj­
piękniejszą kobietą w każdym 
z wymienionych krajów. Do  
konkursu stanąć mogą tylko o- 
byw atelk wvmi miony ch kra­
jów . K ażda z uczestniczek kon­
kursu winna tylko przesłać fo ­
tografie sw ą do biura Fanam et 
w stolicy sw ego kraju z napi­
sem  na kopercie , konkurs pię­
kności

SZCZEGÓŁY KONKUR.SU
Poniew aż nie każda kobic-ta 

posiadać będzie środki na spo­
rządzenie dobrej fotograf]', 
w ę c  biuro Fanam et będzie  
każde odpowiednim kandydat­
ce, będącej bez środków/, spo­
rządzać fotografję artystyczną, 
na w łasny koszt.

Przy znanej skromności k o ­

biet, z których każda uważa  
się za piękność, m ogłoby się 
zdarzyć, że wiele chciałoby być 
fotografowanem i darm o. A by  
tego uniknąć, „Fanam et u- 
rządzi naipie-w  konkurs prób­
ny w w iększych kinach kraju. 
K ażda kobieta, chcąca stanąć 
do konkursu, musi podlegać 
głosowaniu obecnych w kinie; 
drogą tego głosow ania 5 kan­
dydatek otrzym a prawo do bez  
płatnego fotografowania się.

W  ten sposób w jednym kra­
ju specjalni fotografow ie będą 
mogli w ykonać w ciągu kilku 
tygodni setki zdjęć. T e zdjęcia 
oraz nadesłane przez kandy­
datki bezpośrednio zostaną  
sk :erow ane do stolicy’ i tam  
poddane Opinji jury. składają­
cego s'ę z przedstaw icieli pra­
sy, m alarzy i artystów  film o­
w ych.

To stołeczne jury wybierze 
z każdego kraju trzy najpięk­
niejsze zdjęcia i wyszle je do 
dyrekcji Fanametu w Eeriinie; 
dyrekcja w porozumieniu z za­
rządem trzech wyżej wymie­
nionych towarzystw wybierze 
jedną najpiękniejszą. Ta szczę­
śliwa zostanie zaangażowana 
na stale do filmów; zostanie 
gwiazda o światowej sławie.

Konkurs ma być ukończony  
do 1 stycznia 1927

IhltttiRO - aktor filio s y
p ad ł ofiarą prom ieni u ltrafioletow ych  

Tak tw ierdzi dr. Lee

Lekarz ten —  to dr Lee z 
Florydy. Tw ierdzi on, że Va- 

•lentino padł ofiarą swego za­
wodu, gdyż za długo przchy- 
wał w pracowni filmowej i na­
rażał się na działanie niebez­
piecznych promieni ultrafiole­
towych. K ażda gw azda film o­
wa —  p o w a d a  ten lekarz —  
narażona jest na to samo nie­
bezpieczeństw u.

Dziwną nerw ow ość i pobud­
liw ość, jaka mają artyści Firno­
wi, dr. Lee przym suje nietylko  
działaniu gorącego słońca K ali- 
fornji. lecz w znacznej mierze  
także ow ym  promieniom ultra­
fioletow ym  lam py Jowisza  
Działanie promieni jest słabsze  
lub silniejsze, zależnie od tego, 
czy dokonyw ane zdjęt ia są tyl­
ko bliskie, czy  też bai dzo blis­
kie, podczas których artysta w 
ciągu kilku sekund musi znosić 
niezw ykle silne sw*atło.

Czy tego niebezpieczeństwa 
nie można uniknąć? Dr. Lee 
jest zdania, że można działanie 
promieni jeśli nie całkowicie 
usunąć, to przynajmniej bardzo

złagodzić drogą osłabienia za 
pomocą znanych nauce środ­
ków tych wszystkich promieni, 
które dla zdjęcia fotograficzne­
go nie są niezbędne. Żąda też 
ów lekarz, aby zdjęcia bliskie 
zostały prawic zakazane.

T o szkodliw e działanie św ia­
tła film owego nie zostało do­
tąd spostrzeżone, trzcbabv  
więc dokładnem u poddać je ba­
daniu. W iad om o jednak, że ' l i ­
nę promienie świetlne sprzyja- 
lą gromadzeniu sie tłuszczu u 
artystów .

Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
np. przy podpisywaniu kon­
traktów filmowych z artystkami 
zawsze zamieszcza się w umo­
wie zastrzeżenie, że waga ar­
tystki nie może przekroczyć 
65 kg. Wskutek tego warunku 
już tu;Łłny całe aktorek musia­
ły raz na zawsze zarzucić za­
wód swój lub też przejść do 
kategorji tych, które grają ro­
le matek, bo ich tusza na wy- 
stępowaric w roli amantek już 
nie pozwalała.

Sćjd staje oko w oko
wobec domniemanego irfptsca potwornej zbrodni

PROh.  RUDNICKI.

oskarżyciel w  procesie o m ord
i poćwiartowanie kobiety.

Zgodnie 7. decyzią Sąd 1 w 
dniu w czorajszym  odbyły s i ę  

oględziny miejsca, w którem  
w edług aktu oskarżenia K ró - 
likov/ski miał dokonać potw or­
nej zbrodni. O godz. 11-ej rano, 
korow od, złożony z 8 sam ocho­
dów , w iozących sędziów , pro­
kuratora, obrońców  oraz pra­
sę przesunął się przez główna  
bramę Cytadeli. Na przedwśe 
karetka więzienna. O skarżone­
go eskortuje 5 policjantów . W  
chwili, kiedy w ysiada z karet­
ki, 3 operatorów  fotograficz­
nych usiłuje naprożno uw iecz­
nić jego fizjnnomje, K rólikow ­
ski wyraźnie sooie tego nie ży ­
czy.

Po przejściu przez w artow ­
nię znajdujemy się na dziedziń­
cu przed budynkiem Nr. 35, w 
którym to budynku m .eszczą  
się pralnie w ojskow e. Na par- 
te.rze p :erw szy od drzwi we|- 
ściow ych pokój, zajm ow any Ja­
wniej przez K rólikow skiego. 
Jest to więc dom niem ane m iej­
sce dokonania zbrodni. M ały  
ponury pokoi o w ą z iu tk im  ok ­
nie, w ychodząeem  na podw ó­
rze oraz drugiem m atowem  od 
strony korytarza. Pod oknem  
żelazne łóżko.

Jak nas informują, pokói ten 
wyglądał przedtem  nieco :na- 
czej. P rzedew szystkiem  drew ­
niana podłoga została rozebra­
na w śledztw ie, w obec ujaw­
nienia na niej śladów  krwi, co  
obrona tłum aczyła okolicznoś­
cią żc kiedyś w pokoiku tym  
opatryw ano ranny ch. Okno by­
ło zasłonięte do połow y firan­
ką, wreszme część sprzętów , 
na których znaleziono siady 
krwi, została dołączona do 
sprawy, jako dowody rzeczo­
we.

Pokój K rólikow skiego od­
dzielony jest od korytarza w ąs­
ką ścianą, po przeciwnej stro­
nie pokój praczki Sadow skiej, 
która rzekom o słyszała jęki od 
strony pokoju K rólikow skiego. 
Korytarzem  dochodzim y do

pralni, która w dniu popełnie­
nia przestępstw a była nieczyn­
na. Nic jest jednak w ykluczo­
ne, że oskarżony korzystał z 
maszyn pralni, które, dzięki sil­
nemu ciśnieniu wody, mogiy 
w yw abić ślady krwi.

Budynek Nr. 35 posiada 4 
drzw ; w ejściow e, przyczcm  je­
dno z nich było s łale zam knię­
te. Z  pozostałych trzech jedno 
prowadzi na dziedziniec, z któ­
rego można się w ydostać przez 
wspom nianą ,uż wartow nię, 
drugie na podw órko, ze w szy­
stkich stron zam knięte, które  
ma |uż swoją kartę w kronice  
■Varszawy, gdyż przed rokiem  
pow iesiła się tam jakaś dziew ­
czyna. W reszcie  trzecie drzwi 
oddzielone są od korytarza  
m ieszkaniem  prywatnem  nieja­
kiego Lisow skiego. W szystk ie  
te okoliczności zdają się d ow o­
dzić, że wyjście ^ s p o s tr z e ż o ­
ne z budynku Nr. 35 ;est prawie
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Oskarżony o zan.ordou anie 
Michałowskiej.

w ykluczone. Będzie to zapew  
ne w yzyskane jako atut w rę­
kach obrony.

M ężczyźni zaczynają nosić gorsety
D ziw aczne i g łu p ie  k ap rysy  m od y

Nigdy chyba kaprys mody  
nic był większy, niż w tej spra­
wie! W ted y , gdy kobieta, która  
latami całemi chodziła w pan­
cerzu, jak w żelazie, porzuciła  
gorset zupełm e, uważ; jąc go za 
niezdrow y gdy najmniejszej 
dziś nie zdradza i ~hoty, by 
w łożyć go znowu, moda każe 
podobno nosić gorset mężczy­
źnie.

Z Paryża nadchodzą w iado­
mości, że irancuscy fabrykanci 
gorsetów  wprost podołać nie 
mogą zam ów ieniom  na m ęskie

gorsety. Najw iększym  ch od­
biorcą, zdaic sie, jest A m e ry ­
ka.

Jedno jest tylko tłum acze­
nie1 Smukła linia stała się o- 
becnie tak modna, kobiety tak 
już są cieniutkie nieraz i etery­
czne, ze niejeden mężczyzna 
jest w kłopocie, jeśli widzi, że 
go przyroda bardzo w tłuszcz 
zaopatrzyła. Dla zaradzenia te­
mu brakowi w figurze wymy­
ślono używane gorsetów. K a ­
żdy grubas na którego żadna 
kobieta dzis nie spojrzy, w gor­

secie ma nadzieję uchodzić za 
eleganta i mieć pow odzenie.

Naturalnie, modzie tej hoł­
dow ać będą z pośiód  m ęż­
czyzn już „podtatusiab , boć 
każdy m łody człow iek, u żyw a­
jący ruchu i upraw ia'ący spor­
ty. w ygląda dobrze i bez gor­
setu. C iekaw e, jak "ię  to n osze­
nie gorsetów przez m ężczyzn  
przyjmie w Europie i jak będa 
na tych o pięknej figurze lwów  
salonow ych patrzeć w spółczes­
ne kobiety.

 *

Bieg!i-uczeni S pr?ktpy
g ło w ią  s !ę nad ro zw ik ła n iem  stra szn ej zbrodni

Po powrocie z rewizji w C y ­
tadeli Sąd postaw ił biegłym  
profesorom  W acbn oltzow i z 
K rakow a i G rzyw o - D ąbrow ­
skiem u z W a rsza w y  pytania 
głów ne:

—  C zy kończyny należą do 
znalezionego tułowia kobiety, 
a w szczególności do M icha­
łow sk iej?

—  Czyr plamy na dowodach  
rze czon y ch  są krwią ludzką?

—  Czy w łosy znalezione w 
walizie i na szczotce w m iesz­
kaniu K rólikow skiego są w ło ­
sami M ichałow skiej?

Przew ażnie mówit prof 
Wachholtz i to z głęboką zna­
jom ością rzeczy i zapałem  u- 
czonego, które olśniew ały słu ­
chaczów , wyjaśniając w paro­
godzinnych w yw odach wicie 
zaw ;kłań.

Części c a ła , które dostar­
czano w różnych odstępach  
czasu po kilka tygodni, sk ła ­
dały się razem na ciało kobie­
ty około lat 20, w zrostu nis­
kiego około 154 —  158 cm.

Dane z dokładnych badań w 
99 9 proc. przem awiają, że te 
resztki, które są zgrom adzone, 
należą clo Marji M :chaiow skioj.

Przyczynę śmierci ogromnie 
trudno ustalić, w obec braku  
wiciu części i niektórych na­
rządów wewnętrznych 1 o w ie­
le późniejszego dostarczenia  
głowy ze zgniłym m ózgiem .

K rew  serca św iadczyła o 
śmierci gwałtownej.

Przyczyną śm ie rć  w każ­
dym razie nie była zmiana bu­
dowy ciała, lecz nagle przer­
wanie życia, uduszenie, szok, 
zatrucie np. morfiną, —  m oż­
na osądzić, że śmierć nastąpi­
ła.
prawdopodobnie wskutek udu­

szenia.
Jedna osoba niewprawna  

w ystarczała do dokonania za­
bójstw a, jak i do poćw iartow a­
nia ciała. M ogło  to ostatnie 
nastąpić po stosunku płcio­
wym i poderżnięciu gardła. 
Mógł to być

mord seksualny, 
ale też i jioprostu po stw ier­
dzeniu śmierci

chęć ukrycia trupa.
Pokrajanie ciała, wym agało  

najwyżej godziny przy użyciu 
ostrego noża, m oże scyzoryka. J

Jeśli nastąpiło w godzinę po 
śmierci, to upływ krwi był m ż 
niezbyt wielki ok pół —  1 li­
tra, a później trup musiał 
krw aw ić znaczniej mmcj. 
W łosy z walizy i z mieszkania 
M ichałow skiej są jednakow e, 
a niektóre podobne do znale­
zionych na szczotce K rólikow ­
skiego.

Biegły inż- Srymankiewid
stwierdził, że kartka zra lezio - 
na w m ieszkaniu M ichałow  
skiej pochodzi z notesu K róli­
kow skiego.

Biegły Olszewski ustalił, ze  
plamy na papierze z walizki 
pochodzą z mydlą do prania.

Na zasadzie zbadania sznur­
ków z opakow ań części zw łok  
i z pralni, biegły Cybe ośw iad­
czył Sądow ą ze są one jedna­
kow e, o czerń sądzi 7. pow odu  
znalezienia „jednej malutkiej 
słom k i" w obu z mch

N A  S Z E R O K I M  
Ś W I Ę C I E
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U ratow ana katedra
Świat katolicki Francji przed kilku­

nastu laty obiegła bardzo przykra wia­
domość o tem, że pięknej katedrze w 
Strasburgu grozi katastrofa wskutek 
skurczenia się fundamentów oraz z po­
wodu pęknięcia jednego z filarów wie­
ży kościołowi droziło runięcie. Serca 
wszystkich wiernych zadrgały

Ale wzięto się do pracy celem ura­
towania tej cennej pam: atki i teraz 
właśnie praca ta została ukończona z 
zupetnem powodzen.cm, to też o mo­
żliwości katastrofy obecnie niema co 
mówić. Celem uczczenia tego miłego 
momentu i wyrażenia uznama tym, 
którz”  dokonali swego rodzaju cudo 
technicznego odbyły się w Strasburgu 
specjalne uroczystości

9 października odby'o się we wnę- 
tizu kościoła pierwsze nabożeństwo: 
następnego dnia biskup strasburski do­
konał aktu otwarcia głównego portalu 
kościoła, niedostępnego od lat bo 
całkowicie niemal pokrytego ruszto­
waniami. W  uroczystościach tych wzię­
ła udział cała ludność miasta beż 
wzgłędu na wyznanie wszyscy skła­
dali hołd pracy tych, którzy przyczy­
nili sic do uratowania ślicznej kate. 
dry


